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PRZEDPŁATA. W Sosnowcu bes odnoszenia 
do domu kwartalni* Mk. 400, miesięcznie 1.35 
z odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 4,80, miesięcznie 1,60 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austrja- 
-kiej kwartlnie tor'. 7.50 miesięcznie 2 50.

OGŁ 'iSZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50. po tekście IH str. 
65 fen.Nadeslane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 45 
fen. drobne ogłoszenia za wyrsz 8 fenigów.

Adrea Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7.

Adres dla depesz: ..KURJER" — SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
bez przerwy do 7-ej godz. wiecz. W niedziele 
— — i święta od 9-ej do 11-ej rano. — —

i   ------------------------

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie. 
 agentury w kraju 1 zagranicą. — —

at

Reemigracja na Wschód
O ile rozpoczęte rokowania pokojo­

we z obecną republiką rosyjską uwień­
czy pomyślny wynik, czyli nastąpienie 
pokoju, należy w niedalekiej już przy­
szłości oczekiwać przywrócenia nor­
malnych warunków we wzajemnych 
stosunkach Rosji z nejblitazymi sąsia­
dami, a więc i z nowem państwem pol­
akiem. Jednym z pierwszych tego ob­
jawów, będzie niewątpliwie możność 
swobodnej komunikacji, a więc przeja­
zdu bez poważniejszych utrudnień, 
przez zwykły pokojowy kordon grani­
czny. W pierwszym zaś rzędzie otwie­
rają się szerokie perspektywy dla po­
wrotu tych obywateli rosyjskich, któ 
rzy nietylko podczas trwania wojny, 
ale na wiele lat przed jej wybuchem 
byli pozbawieni możności zamieszkiwa­
nia na olbizymiej przestrzeni b, caratu.

Mowa tu o paruset tysiącach ludno­
ści izraelskiej, która wskutek wiado­
mych ograniczeń praw żydów w Rosji 
blisko od ćwierć wieku, była zniewolona 
do przymusowego wyjazdu z tych miej­
scowości, gdzie się porodziła i byt swój 
ustaliła.

Któż z nas nie zna tego swoistego 
typu żydów rosyjskich, powszechnie od 
lat wiciu popularnie zwanych: „litwa- 
kami*? Wiemy aż nadto dobrze, że 
ta, z każdym rokiem zwiększająca się 
falanga litwackich przybyszów (od 1887 
roku) uważała się nietylko w stosunkach 
ze społeczeństwem polskiem, ale nawet 
i z żydostwem miejscowem, za .iatin- 
noiuskich jewrejew". Uzewnętrzniała 
bowiem głośno na każdym kroku, a z 
wielką butą swoją rosyjskość. I to rów­
nież jest publiczną tajemnicą, że owi 
litwacy przez swój moskiewski pokost, 
p’rzy czynili się w znacznym stopniu do 
pogłębienia w kraju naszym aaemity- 
zmu, jakiego nigdy przedtem nie było.

Przypominam w treściwych słowach 
tę naszą bolączkę litwacką, jako jeden 
z wielu celowo złośliwych objawów 
stopniowo stosowanej względem nas 
rusyfikacji, która dziś stanowi już bez­

powrotną zmorę. Nie wystarcza jed­
nak sama rem niscencja. W zmienio­
nych gruntownie warunkach nowego 
bytu, zarówno Polski państwowej jak i 
Rosji rewolucyjnej, upatrujemy wielce 
sprzyjający moment do praktycznej na­
prawy potwornego zła, jakie zostało 
wyrządzone nietylko Królestwu Polskie 
mu, ale i samym żydom rosyjskim pod­
ległym drakońskim prawom przymuso­
wego wysiedlenia.

Odkąd runął carat, a z nim razem 
i wszystkie prawa wyjątkowe, nic już 
chyba nie stoi na przeszkodzie, aby 
tęskniący za swą .matuszką* litwacy 
mogli ławą powrócić do swych „istin- 
noruskich* pieleszy. Oczywiście, że 
dopóki trwała worna, było to niemożli- 
wem. Skoro jednak otworzy się zam~ 
knięty dotąd kordon, nikt nie zabroni 
tej wielotysięcznej rzeszy przymuso­
wych egzulów, osiąść z powrotem na 
rozległych przestrzeniach różnych re­
publik, wytworzonych z b, caratu.

Chyba już wiedzą, że w progra­
mach poliiyki wewnętrznej, tak dobrze 
bolszewików jak i misńazewików, nie 
mieszczą się jakiekolwiek ograniczenia 
wyznaniowe lub narodowe. Mogą więc 
liczyć na pomyślne konjunktury dla 
robienia doskonałych interesów, dla 
których szczupły teren Królestwa był 
im za ciasny. Tembardziej, że nikt ich 
tam krępować nie będzie w głośnem 
manifestowaniu swego „ruakawo jewrej- 
stwa", z którem od lat paru, gdy nas 
szczęśliwie opuścili biurokratyczni o- 
piekunowie, nie mogli się już tak  buń­
czucznie, jak poprzednio popisywać.

Jesteśmy najmocniej przekonani, że 
ta reemigracja pp. litwaków nietylko 
im, ale i nam sprawi niemałe zadowo­
lenie. Byłby to w pewnym stopniu po­
żądany przyczynek do praktycznego 
rozwiązania tyle wciąż zawiłego pro­
blemu stosunków polsko żydowskich w 
naezem nowem państwie.

Ł. Koieiesea.

Sprawa pokoju 
a Polska..

a
„Lokal Anzeiger", omawiając przy­

szłe rokowania pokojowe, potrąca rów­
nież o zapatrywania posłów perlamen- 
tu niemieckiego i twierdzi, że są one 
dość jednolite.

Kńhlmann zapewne otrzyma od po­
słów zapewnienie, że partje większości, 
z pominięciem konieczności wojskowe­
go uregulowania pasa pogranicznego, 
pozostaną na stanowisku pokoju demo­
kratycznego, czyli że pozostawia się 
ludności zajętych przez wojska niemiec­
kie części kraju wszelką swobodę sta 
nowienia dregą plebiscytu o własnym 
losie i o ustroju państwowym.

Nie jest też żadną tajemnicą, że 
zasadę stanowienia o własnym losie 
pragną partje większości pozostawić 
również 'i Polakom, nawet • gdyby za­
chodziło niebezpieczeństwo, że więk­
szość Polaków wypowie się za ponow- 
nem przyłączeniem do Rosji.

Poniieważ nie dążymy do polityczne­
go rozszerzenia swej władzy na wscho­
dzie, a mamy natomiast przedewszyst- 
kietn na widoku nawiązanie gospodar­
czych i handlowych stosunków z Rosją, 
przeto jak utrzymują w kołach parla­
mentarnych. nie ponieślibyśmy żadnych 
strat przez to, gdyby Polska została 
politycznie przydzielona ponownie na­
szemu wschodniemu sąsiadowi, podczas 
gdy jako samodzielne państwo lob jako 
państwo przydzielone do Austrji, mo­
głoby wzbudzać obawę ze względu na 
swe stanowisko przeciwnika niemiec- 
kości.

Rokowania pokojowe.
Kilka pism, omawiając . rokowania 

w sprawie pokoju, odbywające się w 
Brześciu Litewskim, wskazują na ko­
nieczność współuczestnictwa w roko­
waniach przedstawicieli parlamentu nie­
mieckiego.

Szczególnie wielki nacisk kładzie na 
to organ partyjny frakcji socjalistycznej 
.VorwSrts" który ubolewa, że w tej 
godzinie o wszechświatowem znacze­
niu i doniosłości nie zgromadzili się 
przedstawiciele na obrady.

„Vossische Zeitung" pisze w taj sa­
mej sprawie: „Uchodzi za pewnik, że 
pomiędzy rządem naszym a Rosją to 
czą się rokowania. Ponieważ wchodzą 
tu w rachubę nie tylko problematy 
wojskowe, lecz nade wszystko też pro­
blematy charakteru politycznego i gospo­
darczego, przeto wyłania się pytanie, 
czy rokowania te powinny cdbywać się

bez poinformowania parlamentu o za­
miarach rządu.

*
Kanclerz Rzeszy hrabia Hcrtling i 

sekretarz stanu spraw zagranicznych dr. 
Kfihlmann wyjechali w środę wieczo 
ram z dworca Aahalckiego do głównej 
kwatery niemieckiej. Obrady jakie tam 
się odbędą, dotyczą oczywiście kwe­
stii pokoju z Rosją.

W czwartek powrócą kanclerz i 
Kiihlmann do Berlina, a po południu 
odbędzie się w pałacu kanclerza na­
rada z przedstawicielami i przywódca­
mi wszystkich partji.

Kanclerz i sekretarz stanu ‘przedło­
żą przywódcom partji zssady, na pod­
stawie których mają być wszczęte ro­
kowania pokojowe. Przewidziane też 
jest oznaczenie ostatecznego terminu 
zwołania komisji głównej parlamentu 
niemieckiego, której ma być przedło­
żony wynik rokowań pokojowych.

l i n d y  «  B irlin le .
,B . Z. am Mittag” donosi z dala 

20 go grudnia 1917 r. : Dziś p rzed p o ­
łudniem rozpoczęły się w gmachu 
parlamentu wspólne narady przedsta­
wicieli partji większości partamentu, w 
których udział wtięli przedstawiciele 
wszystkich partji, stanowiących w par­
lamencie większość. Narady doty­
czyły w pierwszej linji sprawy zwoła­
nia komisji głównej parlamentu i spo­
sobów utrzymania stałego kontaktu po­
między rządem i parlamentem w cza­
sie rokowań pokojowych.

Wczoraj o 3 pp, przedstawiciele 
wszystkich partji parlamentu, również 
po raz pierwszy prezes niezależnych 
socjaldemokratów byli u kanclerza 
Rzeszy, w celu zakomunikowania mu 
wyniku narad międzynarodowych.

flnglicy o rozejmie.
Korespondent .Tagi is che Rundschau" 

telegrafuje z H ag i: W ostatniem wyda­
rciu oiedzialnem .Times (Sunday Times) 
oświadcza : Zawieszanie broni, zawar­
te pomiędzy Rosją a Niemcami, pociąg­
nie za sobą następstwa ważne dla Ro­
sji i dla wojny wogóle. Wiadomości, 
nadsyłane przez korespondentów pism 
angielskich, nie pozostawiają wątpliwo­
ści, że pomimo uporczywego oporu, o- 
kazywanego rządowi Lenina z wielu 
stron w ciągu dni ostatnich, Rosja ste­
ruje ku pokojowi i że usiłować będzie 
doprowadzić koalicję do pokoju po­
wszechnego, albo też sama zawrze po­
kój oddzielny. Lenin, zwycięzca rewo­
lucji, usadowił się w siodle mocnie), niż 
kiedykolwiek przedtem w ciągu tych 
dai osStnich, Na froncie rosyjskim po­
kój staje się ponętą coraz większą. Ro­
sja odłączyła s ę od przymierza i choć 
przymierze to formalnie istnieje, to je­
dnak nie posiada już żadnego znacze­
nia praktycznego.



Nr) 287 K U R  J  E R  Z A G i  Ę B I A »obota dniu 22 grudnia 1917 roku. 2

i ć,
.

Gdyby aawct rozajm ni» *-yl wzno­
wiony, gdyby nawet p '  ąd inny,
który potrafiłby *•' oprowa­
dzić wojsko r*- » f wo­
bec szsrz u« po-
i  ostałoby fron­
cie Z Si ’ Ro­
sji w wofnt fl. t  za
■kończony.

Byłoby b* . sL 
kto |«at za to 
czynać śledzi* 
gło takie zdarz* 
spojrzeć prosto 
Przyszłość prze* 
waśnie. Mtuimy 
na przyszłą wiosi 
dzać będą na front
ftetni, licrnami ret* > * -
mi tysięcy driał. Bt, usieli na
wioenę, zamiast pr. .  do ofenaywy 
ograniczyć się do obrony uporczywej, 
dopóki nie nadejdzie wojako amery­
kańskie.

Każdy anglik, francuz i am eryka­
nko musi zdać aobie sprawę z koniecz­
ności absolutnej oddania całej awej o- 
soby. caie) awej aiły i wszystkich środ­
ków finansowych aa usługi koalicji. 
Niemiecka siła wytrwania wzmogła się 
znacznie przez nowy obrót rzeczy, 
Muaimy starać się o to, aby i nasza 
wzrosła odpowiednio.

WO J N A .
. Komunikat niemiecki,

BERLIN. (BTW,). Urzędowo do­
noszą dnia 20 grudnia 1917 r.

W schodni teren walk
Nic nowego.

Zachodni teren walk.
Grupa wojsk następcy tronn księcia  

Rnprechta.
Miasto D izm uide znajdowało s ię  

przejściowo pod ożywionym ogniem  
minowym.

M iędzy lasem  Houtboulat a Lys 
oraz na południe od Scarpe popo­
łudnia oraz wieczorem wzmożona 
działalność artyleryjska; pod Lens 
ożywione walki na granaty ręczne.
Grupę wojsk n iem ieckiego następcy  

tronu.
Po obu stronach Ornes oraz na 

wzgórzach nad M ozą na południo- 
zachód od Cambres ożywi! s ię  przej­
ściow o ogień artyleryjski.

Włoski teren walk.
Kilkakrotne kontrataki włochów  

na św ieżo zdobyte linje w okolicy  
M onie Pertica odparto.

W okolicy grzbietu Tomba oraz 
nad Piave po obu stronach Montello 
ożywione w alki artyleryjskie.

M iędzy Brentą a Piave sprowa 
dzono do niewoli od dnia 11 grudnia 
280 oticerów i 8150 szeregowców  
włoskich.

Front macedoński.
Nad Wardarem oraz m iędzy  

Wardarem a jeziorem Dojran dzia­
łalność ogniowa była spotęgowana.

Pierwszy generał-kwatermistrz 
Ludeudorff.

R ok otM ii z R uauilą.
ROTTERDAM. .Daily Newa" do­

nosi: Poaeł rumuński w Londynie
otrzymał, za pośredaictwwm jednego 
z państw neutralnych wiadomość z Jasa, 
te  rząd rosyjski zawiadomił urzędowo 
rząd rumuński, iż rokowania pokojowe 
z Rumunią rozpoczną się 2-go stycznia.

GENEWA. Agencja Bałkańska 
donosi z  Jasa: Rząd rumuński uznał 
urzędow e zawarcie zaw ieszenia bro­
n i na froncie południowo-wschod-

Propozfde s irb sk ii.
r "  HAGA, Londyński „Morningpost" 
donosi, iż rząd serbski wystosował dó 
wtzyaUich rządów państw koalicji jedno­
brzmiącą notę, w której ptesi o roz­
ważenie sprawy zawieszenia broni i 
wszczęcia rokowań pokojowych na Bal­
kanie-

Handel l i i n i i e  z Rosłą.
BERLIN, (B T  W). .Beri. Borssn 

Zeitung donosi: W Banku Rzeszy ros 
poczną się wkrótce konferencje, w celu 
omówienia aytuacii, jaka aię wytworzyła 
wakutek ponownego podjęcia stosunków 
handlowych roayjsko niemieckich. Bank 
Rzeszy iest naturalnie saiteresowany 
w tern, ażeby swe stosunki, szczególnie 
zaś import z Rosją, podjęte były w wa 
runkach, wyłączających deprecjację 
waluty niemieckiej.

Rrzinli n  S ło m a .
ZURICH, 20 grudnia. (WAT.). Ko­

respondent specjalny „Neue Ztiricher 
Zeitunga donosi z W łoch:

Włochy znajduje aię w przededniu 
katastrofy, Duchy rewolucji czuwają 
od Medjolanu aż do Neapolu i Palermo.

W większych miastach wojskom, a 
przedewszystkiem zaś wojskom obcym 
i olbrzymim masom policji udaje się 
jakoś utrzymać z trudem na uwięzi wy­
buch niezadowolenia, lecz na wsi, szcze­
gólnie we Włoszech centralnych, stan 
rzeczy graniczv prawie z anarchią.

W wyższych warstwach społeczeń­
stwa szerzy się proces rozkładowy i 
coraz bardziej rozbrzmiewa hasło: .R a­
tuj się, kto może"! Duch rewolucji 
podnosi głowę. Groźby agentów koa­
licji ju t nie działają i otwarcie mówi 
się ju t to tem, ż« przy pierwszych od­
wetowych środkach koalicji Włosi o d ­
powiedź^ uwięzieniem wszystkich oby­
wateli psńitw  koalicyjnych.

Rada pięciu.
HAP ARANDA. Rosyjska Ruda ko 

misorzy ludowych postanowiła utwo­
rzyć dla rozważania zagadnień poli­
tycznych R*dę, złożoną z pięciu osób. 
Do Rady pięciu weszli: Lenin, Trocki, 
Dubienko, Mienszyński i Podwojski.

O d c ó w in ii wypłat} pożyczek.
SZTOKHOLM. Pod tytułem „Zem­

sta koalicji* „Prawda" ostersburcka do­
nosi: Koalicja odmówiła wypłaty pań­
stwu rosyjskiemu pożyczek, zacisgnię 
tych %a rządów cara i Kierońskiego. 
O prawomocności pożyczek decydować 
będzie konstytuanta.

Zatarg Rosji z Ukrainą.
Między rządem beta rewie kim a 

Ukrainą wybuchł zatarg, który grozi, 
ta  Ukraina stanie w rzędzie ich wro­
gów.

Depesze donoszą tymczasem krótko, 
że Ukraińcy rozpędzali wojska bol­
szewickie i wypędzili je % całej gHber- 
nji kijowskiej, oraz że Ukraina przy­
łączyła się do Kaledina i zamierza 
wstąpić w związek z Syberią i Kauka­
zem.

Wobec takiego stanowiska Ukrainy 
„Sowiet* bolszewicki (oznacza gabinet 
rządowy) zwrócił się do Rady Jkrainy 
z ultimatum, w*którem podrcślając, że 
uznaje niepodległość narodu ukraiń­
skiego, zarzuca Radzie, że popiera 
sprzysiężenie przeciwko rządowi So­
wietów.

Odmawiając bowiem wojskom bol­
szewickim przemarszu po przez swe 
terytorja, osłania Kaledina, który tych 
ograniczeń nie spotyka, a przez to, 
jak głosi ultimatum, stają po stronie 
bezwstydnej zdrady przeciwko rewo­
lucji.

„Sowiet" więc bolszewicki żąda, 
aby w przeciąga 48 godzin była dana 
zadawalniająca odpowiedź, że Rada ze­
zwala na wolny przemarsz wojsk ich 
przez Ukrainę, nie będzie pułków roz­
brajać i zwróci już odebraną broń.

W razie odpowiedzi odmownej „So­
wiet" grozi wypowiedzeniem bezzwło­
cznej wojny,

Byłby to zatem zatarg, który łunę 
wojny domowej rozpala od Bałtyku do 
Czarnego morza. Czy dojdzie do poro* 
zumienia — niewiadomo. Sowiet ro ­

botniczo-żołnierski w Charkowie miał 
ogłosić rądę ukraińską za wroga rewo­
lucji i wzywa do jej zwalczania.

Sprawa ultłualua rosyiskiięo.
BERLIN, 20 grudnia. (WAT.). Oma­

wiając sprawę ultimatum rządu rosyj­
skiego, wystosowanego do Rady ukra­
ińskiej, „Lokalanzeiger pisze :

Rosyjski rząd ludowy uznał więc 
formalnie istnienie rzeczypospolitej u- 
kraińskiej, lecz jednocześnie wysłał do 
tego rządu 48-godzinne uitio atum.

Nasuwa to myśl, śe w zachowaniu 
się rządu ukraińskiego ukrywają się ja­
kieś machinacje koalicji, która piętrzy 
przeróżne przeszkody na drodze rządu 
rosyjskiego.

Stwierdzono, że już podczas pierw­
szej deklaracji niepodległości Ukrainy 
w lipcu r. b. rozwinęła się w Kijowie 
działalność age ntów angielskich i ame­
rykańskich, w celu usposobienia cen 
trsluej Rady ukraińskiej przychylnie 
do państw zachodnich.

Nad W ołg;.
AMSTERDAM, 20 grudnia. (BTW.). 

Biuro Reutera donosi z Petersburga: 
Wojna domowa rozszerzyła się wedłuż 
Wołgi ku północy, oraz na przestrzeni 
od Astracbania do Samary. Astracbaniem 
zawładnęli bolszewicy, komunikują 
wszakże, że wczoraj kozacy znajdowali 
■tę już tviko w odległości 20 km. od 
miast*. Walki prawdopodobnie już się 
rozpoczęły. Bolszewicy rozporządzają 
wprawdzie licznemi karabinami m i- 
azynowemi, ale prawie wcale nie po­
siadają armat, gdy kozacy mają lekkie 
działa połowę. W Csrycynie ńie panują 
nad położeniem ani bolszewicy, ani 
kozacy i jedni i drudzy pobici są przez 
zwolenników Heljodora. Z Orenburg* 
wyruszył w kierunku na Stm arę wódz 
kozaków, Dutow.

„Prawda" przeciwko polakom.
BERLIN. — Jak  donoszą z Pztsr- 

sburga, organ bolszewików, „Prawda”, 
wystąpił dnia 5 b. m, z art r kułem prze­
ciwko polakom i domaga się działania 
przeciwko polskim właścicielom ziem 
skim w Mohylowszczyźnie, oraz rozpę­
dzenia korpuau polskiego.

Pogromy żydowskie.
Żydowskie biuro prasowe donosi o 

nowych pogromach w gubernji mohy- 
lowskiej, kiiowskiej i wołyńskiej.

W pogromach brali udział przewa­
żnie żołnierze i gwardja czerwona.

Szczególnie okrutnym był pogrom 
w Brodach w Galicji.

Idnia na dzień.
kOTERJA

u  uisorzsnis „ l i i  Ksśslasiłaiaiifsj**
Towarzystwa Gniazd Sierocych.
T-wo Gniazd Sierocych chce zebrać 

głównie wśród zasobnych w grosze go­
spodarze rolnych Całej Polski 250 ty­
sięcy ofiar dwudzieeto markowycb. Za 
ofiary będą wydawane odpowiednio 
numerowane pokwitowania. Do rozlo­
sowania wśród składających ofiary prze­
znacza się dwa rodzaje prem j i :

a) 4 0  d w u d z i e s t o  m o r g o ­
w y c h  (miary nowopolskiej) wzorowo 
zabudowanych Zagród Bartosowych. 
(Wygrywający ma prawo otrzymać za­
miast zagrody gotówką 30,000 mk.). O-

fólou wartość tych zagród wynosi 
.200.000 mk.

b) 2 0 0  s t y p a n d j u m  p o  5 0 0  
mk, każde — na opłacenie nauki w 
szkołach zawodowych podług wyboru 
wygrywających takową premję. Ogólna 
wartość tych premji wynosi 100.000 
marek.

Resztę pieniędzy, zebranych drogą 
Loterji, przeznacza się na utworzenie 
w bezpośredniem sąsiedztwie Bartoso* 
wych zagród:

2 0  w z o r o w y c h  g o s p o ­
d a r s t w  s i e r o c y c h  zwanych Gnia­
zdami Sierocemi, w których wychowy­
wać się będzie stale ogółem 300 dzie­

ci. Gaiazda pozostaną własnością To­
warzystwa.

Koszt całkowitego urządzenia jedne­
go gniazda wraz z ziemią, inwentarza­
mi, kapitałem obrotowym i t, d. wynosi: 
100 000.

Na 20 gniazd potrzeba 2.000.00® 
marek.

Na budowę dróg i wspólnych urzą­
dzeń tworzącej się w ten sposób wsi 
przeznacza się z dochodów za rotaprze-
dane bilety 700.000 mk.

Na zwroty za nierozsprzedane bile­
ty rezerwować trzeba będz<e około 
500.000 mk.

Na koszty urządzenia loterji, na re­
klamę i na nieprzewidziana wydatki 
liczyć trfccba również 500.000 mk.

Ogólna wartość 40 dwudziesto- 
morgowych zagród 1.2000.000 mk.

Ogólna wartość 200 stypendjów po 
500 mk. wynosi 1000.000.

Wszystko razem wyczerpuje prze­
widywaną sumę wpływów za 250.000 
losów po' 20 mk. 5.000.000 mk.

W tworzonej w ten sposób wsi wzo­
rowej stanąć musi K o ś c i ó ł  i możliwie 
doskonałe szkoły ogólne i zawodowe,, 
uwzględniające potrzeby ludu wiejskiego, 
a więc w pierwszym rzędzie szkoły 
rolnicia, ogrodnicza, seminarium go­
spodarstwa kobiecego i szkoła rzemieśl­
nicza. Wtedy bowiem tylko wieś ta 
istotnie będzie mogła stać się wzoro­
wą, prawdziwem ogniskiem kultury lu 
du wiejskiego, godnem imien a Tadeu­
sza Kościuszki. Ognisko to będzie 
najpiękniejszym Jego żywym pomni­
kiem.

Komitet „Wai Kościuszkowskiej* o- 
bhcza, że głównymi nabywcami bile­
tów Loteiji będzie lud wieiaki, dla do­
bra którego tworzy się całe to Ogni­
sko kultury, mające być kuźnią cha­
rakterów, w ogniu którego kształtowali 
by się gnitździacy i przygodni wycho- 
wańcy jego zakładów na isśotnych pio­
nierów życia wśród ludu wiejskiego w 
myśl życzeń, uznanych i przyjętych 
przez T-wo. Słuszne prteto  są chęci, 
aby do składania 20 markowycb cfiar 
na Ognisko Gniazd Sierocych skłonić 
przedewszystkiem małorolnych gospo - 
darzy, w chwili obecnej mających prze­
ważni z dużą ilość wolnego grosza;

a) za ich ofiarna grosze gniazda 
wychowają z sierot pracowników dla 
chłopskiej niwy społecznej,

b) wśród składających ofiarę bę­
dzie 40 szczęśliwych, którzy jako pre­
mję dostaną każdy wzorowo zabudo­
waną dwudziesto-morgową zagrodę,

c) po zatem Lotsrja T-wa Gniazd 
Sierocych da impuls 200 młodzieży mę­
skiej i żeńskiej do zawodowego kształ­
cenia aię w szkołach.

Z życia politycznego.
Prezes ministrów p, Kuchareewski 

udał się wczoraj wieczorem do Berlina. 
Dziś przyjęty będzie przez kanclerza 
Rzeszy, br. Hertiinga.

Rada ministrów zaproponowała mi­
nistrowi rolnictwa, p. Mikułowskiemu- 
Pomorskiemu objęcie stanowiska wice­
prezydenta ministrów.

P. 'Mikuiowski-Pomorski propozycję 
przyjął.

Nominację podpisze Rada,Regencyjna.
Wobec tego, t *  prezydent ministrów 

zajmuje się sprawami polityki ogólnej, 
przeto zadanie p. Mikułowskiego Po­
morskiego, jako wiceprezydenta mini­
strów będzie polegało na pracach we- 
wnętrzno-oreanizacyjnycb przy konsty­
tuowaniu rządu polskiego.

* Audjencja Polaków u ceearza 
Karola. Cesarz przyjął w obecności 
prezyd. ministrów D ra Seidlera polskich 
posłów do parlamentu.

Zwięzły komunikat o przyjęciu pro* 
zydjum Koła polskiego >u monarchy, 
nie wiele powiada. Zapytywani człon­
kowie prezydjum nie wiele zdradzili * 
treści posłuchania. Wicepiezes Gląbiński 
przemawiając do monarchy, zatytułował 
go cesarzem.pokoju, co monarcha przy­
jął z zadowoleniem do wiadomości. Co 
do sprawy polskiej nie padły podczas 
audjencji żadne wiążące słowa.
" Z Kota polakiego.Z Wiednia donoszą 

do „Głosu [Narodu" ’pod datą 18 b.m~ 
Na dzisiejszem posiedzeniu prezydjum 
Koła polskiego beli ebecni z Krako­
wa wiceprezes Ftd.rowicz, zaś ze
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Lwowa dr. Schleicher. Omawiano 
spraw y ap row izac ja* , głównie trud ­
ności na wszystkich polach wyżywienia. 
Nie {cat wyłączone, iż obaj delegaci 
udad tą  się też do prezaaa miniatrów 
dr. Seidlera.

* ‘R a d a  S tanu . W kołach zbliżonych 
do kierowaików .C entrum " mówią, 
jakoby gabinet miniatrów zajął ają 
•praw ą powołania Rady Stany. .G łoa" 
donoat nawet, że .czyn ione aą przy­
gotowania, aby Rada Stanu mogła się 
zabrać iuż r . końcem atycznia 1918 
roku*. W  związku tern, pieze „G azeta 
Poranna", komunikują nam wiadomość, 
jakoby rsdca regencyjny p. J . Ostrowaki 
zredagował ju t odpowiedni projekt, 
według którego wazyacy członkowie 
R adr Stanu byliby powołani droga no­
minee;!. ^  takim jednak razie Rada 
Stanu n*e byłaby tern, czem w myśl 
patentów ma zostać „surogatem aejmu" 
lecx czymś w rodzaju aenatu.

W icem in istro w ie , Dotychceaao- 
wy wicedyrektor departamentu apraw 
poi.tycznych p. Witold Kamieniecki ma 
zotteć szefem aekcji szkolnictwa wy t  

azego w miniaterjum wyznań i oświaty. 
Na drugiego wiceminiatra rświec-ni* 
publicznego wymieniają prof. H. Dębiń 
skiega. P. Gutt* w S mon objąć ma, 
jak mówią, stanowisko pomocnika pod ­
sekretarza stanu przy W. kr. Rostwo­
rowskim, opróżnione przez p. W. Ka- 
mieniewakiegd.

Tow. „Z akup“ a  z a w ie sz e n ie
b ron i  Wobec przewidzianego w zwią­
zku z zawieszeniem broni na froncie 
wschodnim -ozpoctęcia ruchu handlo­
wego [pod M óskiem  wymiana towarów 
pierwszej potrzeby odbyWa się już po­
dobno) tow. miejskie Warszawy .Z a ­
kup" czyni przygotowania do naw iąza­
nia stosunków handlowych z Rosją w 
celu zaopatrzenia stolicy w artykuły 
żywnościowe. Dyrekcja .Zakupu” Pro 
wadzi już pertraktacje z agentami, k tó­
rych ma zamiar wysłać do punktów 
wymiany, zaś z chwilą zawarcia poko­
ju do Rosji Wielu agentów handlowych 
prywatnych wyjechało do miejscowości 
w pobliżu frontu.

* Z aczynają  p o w racać . Z prow in­
cji komunikują o fakcie następującym:

W ostatnich daiach do jednej ze 
wsi w iubelseczyźnie, a więc daleko za 
frontem przybył żołnierz armji rosyj­
skiej, polaki chłop, m ieszkaniec rzeczo­
nej wat. Żołnierz ów przybył w pal­
nym rynsztunku, zgłosił się niezwłocz­
nie do miejscowej władzy auatrjacko* 
węgierskiej, broń złożył i spokojnie o- 
siadł w swej zagrodzie, gdzie też obec­
nie przabywa.

* B udże t Lwowa. Od kilku dni 
odbywają się w ratuszu lwowskim p le ­
narne obrady m agistratu nad budżetem  
gminy. W czasie dyakuaji budżetow ej 
(•odniesiono, że gmina m. Lwowa wy­
kazuje zapotrzebow ania około 22 mi­
lionów koron rocznie, a dochody wy­
noszą zaledwie około lOmiljonów. Nie­
dobór w kwocie 12 miljonów nie znaj­
duj* pokrycia.

* Z a jśc ia  w  kieleckiej Radzie 
m ie jsk ie j. Na ostatniem posiedzeniu 
R ady mi • jakiej w Kielcach, publiczność 
eb e ess  na galerji urządziła burzliwą 
s^emoostracię przeciwko W ydziału ży­
wnościowemu, kierowanemu obecnie 
przez p. Neugebauers-Norwida, b. ko­
mendanta 6 pp. Legionów.

Komend* powiatowa z tego powodu 
zprządziła ograniczenie wstępu publi­
czności na galerję posiedzeń Rady miej- 
sklei dla osM>, która uzyskają karty  
wejścia,
, * Dla pamięci aeymilatorów. Z

Cwodu utworzenia asymilatorakiego 
w, popierania pracy społecznej wśród 

żydów, ,J .  W ort" przypomina: .A sy- 
m detorzy raz już uczynili próbę zbli­
żenia się do mas żydowskich; przezw y­
ciężyli swój wstręt i odrazę do żydow­
skiego języka narodowego i założyli 
gpzetę żydowską. G azeta była dobrze 
redagow aną, ale nikt jej nie czytał. Dla- 
azego? Ponieważ nazw a aaymilatorska 
odpychała od niej każdego żyda*.

Zapisojcie sit 
at P. Macierzy Szkolnej!

1  S o sn o w c a
Dnia 2l\Xll

E a f u f t i  dli jsńeś* Peltkós.
Polaki Komitet Opieki nad jeńcami 

ogłasza następująco:
Ju ż  czw arty rok wojny mija, a dla 

wielu naszych jeńców jest to czw arta 
G w iazdka w niewoli. O derw ani od 
kraju i blizkich, pozbawieni swobody 
nie mają tej pociechy co jeńcy innych 
krajów pamięci swojej Ojczyzny. Całe 
pociągi darów nadchodzą z Anglji i 
Francii. Nawet Rosja pamięta o swo­
ich. Tylko Polska głuchem milczeniem 
odpowiada na wszystkie wezwania i o- 
puściła ich w niewoli niemal zupełnie.

Z goryczą i uczuciem upokorzenia 
spoglądają nasi jeńcy na szczęśliwych 
towarzyszów niewoli. Już  zbliża się 
pokój, niezadługo wrócą do nas, mając 
w sercu żal i wyrzut do własnego spo- 
łeczeńitwa. Niech choć ta ostatnia 
Gwiazdka przyniesie im serdeczniejszy 
oddźwięk ze strony społeczeńttwa i do­
wód pamięci, który im rozjaśni smutny 
los i doda sił do przetrwania.

Wszelkie ofiary zarówno w pienią­
dzach, jak i w żywności, książkach, u- 
braniu przyjmuje Polski Komitet O 
pieki nad Jeńcami (Mazowiecka 7] w 
godzinach biurowych od 12 do 2.

— P o s ied z e n ie  Kom isji  R a to w a ­
n ia  Dzieci R P  O. J u t r i  w so­
botę, dn. 22 grudnia, w lokalu Rady 
Powiatowej Opiekuńczej o godz. 4 i pół 
po południu odbędzie się posiedzenie 
Komisji Ratowania Dzieci przy RPO.

— Z apom oga z  R .G .O. Rada O- 
piekuńcza powiatu będzińskiego zamiast 
spodziewanych 3000 marek na grudzień 
otrzymała zaledwie 1000 od RGO,

Komisja Ratowania Dzieci otrzymała 
z Komis) Centralnej za pośrednictwem 
RGO. 2000 mar«k na m. grudzień, su ­
ma ta zostanie podzieloną pomiędzy 
instytucje, opiekujące się dziećmi do 
1st 10, w nadchodzącą sobotę na po­
siedzeniu Komisji Ratowania Dzieci 
przy R. O. pcw. będzińskiego.

— P o g ad an k a , W niedzielę dn. 23 
b. m. o godz. 4 p-* południu .Gospoda 
M ieszczańika” i Tow. Rozwoju R.ze* 
roiosł, i Hsndlu urządza pogadankę na 
temat .Chwila bieżąca" w lokalu włas­
nym ul. Wawel Nr. 3. Wejście bez­
płatne.

— „ W ieczo rn ice ."  W dniu 29 gru­
dnia w sali Związku robotników p rze ­
mysłu żelaznego na Pogoni miejscowa 
S traż  Ogniowa ochotnicza urządza dla 
swych członków oraz wprowadzonych 
gości „wieczornicę" z nader urozm ai­
conym programem.

I ~ r H o n o ra rja  le k a rsk ie . Pisma
piotrkowskie donoszą, iż na posiedze­
niu Tow. Lekarskiego w Piotrkowie u- 
•talono normy opłat za porady lekar­
skie w następujący sposób: zwykła po­
rada  lekarska 12 koron, w mieszkaniu 
zaś chorego 20 koron.

Ja k  się dowiadujemy, pp. lekarze w 
Sosnowcu ustalili normy opłat nieco 
niższe, a mianowicie za zwyczajną po­
radę lekarską w mieszkaniu lekarza w 
godzinach przyjęć 5 —6 m arek, za po­
radę w mieszkaniu choreg j  8 —10 ma­
rek (za wizyty dalszo odpowiedni ekwi­
walent i dodatek na konie); wizyty w ie­
czorem o 50 proc, droższe, w nocy — 
o 100 proc.; za leczenie jednocześnie 
kilku chorych w jednom m ieszkaniu od 
każdego następnego 5 marek; za udział 
w naradzie lekarskiej 15 marek.

Oczywiście normy te  nie stosują się 
do niezamożnej ludności, której więk­
szość korzysta z bezpłatnej pomocy le- 
karakie) na rachunek magistratu.

— .Choinki*. Na targ  dowiezio­
no znaczną ilość drzew ek na choinki. 
O ile dawniej były one p rzez  tłoczącą 
się publiczność prędko rozchwytywane, 
dziś — w czasach ciężkich — nabyw ­
ców wielu nie znajdują. D odać na le ­
ży, że i ceny choinek należą do wo­
jennych.

— Zakupy świąteczne. Czasy 
wojenne odmieniły zwyczaje. Dawniej­
szy ożywiony ruch zakupów świątecz­
nych prawie zamarł. W  czasach przed 
wojennych można było zauważyć całe 
procesje ludności, dążącej z przedmieść 
po zakupy^do  śródmieścia. Dziś tego

się nie widzi. W  pojedińczycb zaled­
wie sklepach znać tylko pewne oży­
wienie ruchu. Bieda ogólna zmusza 
przew ażną część rod iin  do zaniechania 
tradycyjnego obchodu świąt i  poprze­
stania na zwykłym szarym kawałku 
chleba.

— O listy do  R osji. Z powodu 
zaznaczania w traktacie o zawieszeniu 
broni możności komunikacji towarowej 
i listowej z Rosją, zw raca się ' wiele 
osób do różnych instytucji w W arsza­
wie z zapytaniem  o sposób przesyła­
nia korespondencji do Rosji, W spra­
wie tej obecnie zaznaczyć można tyle 
tylko, że — według brsm ienia trak tatu  
warunki dla tej korespondencji ustali 
dopiero specjalna komisia obu stron, 
k tóra zebrać się ma w Petersburga.

— Z sądownictwa. Wskutek po­
rozumienia się p. Gubernatora W arsza­
wskiego z Departamentem Sprawiedli­
wości T. Rady Stanu, wojskowi n ie­
mieccy lub osoby przydzielone do woj­
ska niemieckiego oraz urzędnicy nie­
mieccy, nie mają obowiązku w razie 
powoływania ich przez Sądy polskie w 
charakterze świadków lub biegłych, s ta­
wania przed sądami polskimi.

W spra wach znajdujących się w u- 
rzędach sądowych w raz e konieczności 
świadectwa lub opinji osoby należącej 
do wojska niemieckiego lub urządu t e ­
goż, władze polskie winny wystawiać 
reklamacje o zbadanie do właściwego 
niemieckiego gubernjalnego sądu woj­
skowego.

W  wypadkach wyjątkowyeh jeżeli 
oka te  się potrzeba osobistego stawie­
nia się, to polskie władze winni zwró­
cić się do właściwego gubernjalnego 
•ądu wojskowego, o udzielenie pozwo- 
lenja na stawiennictwo.

— „ G w iazd k a  B e tle e m sk a “—ma 
ła broszurka, napisana wierszem przez 
M. Noskowtcza, bardzo nadaje się na 
podarek świąteczny. Zawiera bardzo 
ładne obrazki sceniczne: Szopka chłop­
ska i Na matuli grobie. Nadto znajdu­
jemy w niej okresowe pieśni religijne 
i inne ciekaw* wierszyki.

Książeczkę tę poleca znana Spółka 
w ydaw nicza Karola Miarki w Mikoło­
wie. Cena 80 fen. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach polskich,

— S i ła  ukazał się Nr. 5 za gru 
dzień, Zawiera artyku ły : Zubożenia 
naszych banków, Na schyłku roku — 
wskazówki dla spółek pieniężnych łprzy 
zamykaniu roku, Podatek od handlu i 
przemysłu w zastosowaniu do spółek 
kredytowych, Spółki kredytow e a woj­
na, Komunikaty, Spraw ozdanie z d tia  
łalności komisji organizacyjnej Ogólno- 
Krajowego Związku spółek k redy to­
wych, W skazówki dla rejestracji należ­
ności od urzędników i wojskowych ro ­
syjskich, Ocenę wydawnictw w zak re ­
sie finansowym, Przegląd czasopism 
współdzielczych, W iadomości z rynku 
pieniężnego, Wiadomości o pieniężni- 
ctwie w kraju, z przemysłu i handlu, 
Spraw ozdanie z działalności Tow. U- 
bezp. .S nop", Sprawozdanie Związku 
•półek w Poznaniu.

Dla wszystkich interesujących sią 
ruchem spóikarstw a pieniężnego mie­
sięcznik „Siła* jest niezbędny. Adres: 
Bank Tow. spółdzielczych, Jasna  Nr. 1. 
Cena 20 m arek lub 34 korony rocznie.

— Przechowywanie rnbli rosyj­
skich. Aby ułatwić przechowywani* 
rubli rosyjskich tym, k tórzy ani ocho­
ty  ani pot! zeby nie mają do wymiany 
ich na marki czy korony, B a ik  Towa­
rzystw  Spółdzielczych postanowił przyj­
mować od spółek kredytowych rosyj­
skie pieniądze na przechowanie bez 
pobieraoia za to prowizji. Aby okazać 
pomoc ludności spółki powinny od o- 
toczenia przejmować ruble na tych sa­
mych warunkach, lub za zwrotem do­
wożenia pieniędzy do W arszawy.

• • -----

«  W razie potrzeby spółki mogą o- 
trzymywać od Banku pożyczki na z a ­
staw banknotów rosyjskich w w ysoko­
ści marki za 1 rubla.

— Fałszywe 100 atarkówki. Ja k  
wiadomo w okolicy Częstochowy uka­
zały się m  obiegu fstszywe 100 mar- 
kówki Polskiej Krajowej Kasy Pożycz­
kowej.

Dla uchronienia się od możliwej o- 
myłki podajemy szczegóły wyróżniające 
je od prawdziwych.

Fałszywe 100 marko we bilety Kasy 
pożyczkowej są sporządzone według 
źle rysowanego wzoru. Cały rysunek 
jest zat>y:ty. Tło papieru nie ma kan­
wowego rysunku biletu prawdziwego. 
Bilet jest na różowo zamiast na zielo­
no cieniow any i mało jest karbikowa- 
ny. Na przedniej stronie wpada w pi­
czy pomalowany tuszem, czerwone fio 
obu tarczy, na których znajduje się o- 
rzeł i liczba 100, dokonane jak się 
zdajs, ręcznie. Litery napisu .BILET 
i t. d.“ na stronie odwrotnej stoją w 
części pochyło. Litery i liczba biletu 
ponad obydwoma głowami są doryso­
wane ręcznie atramentem  czerwonym. 
Głowę zaś i szyszakową kiść włosów 
na dwu tych obrazkach ledwie poznać 
można.

Bilety prawdziwe są wogóle w do­
brym jeszcze stanie i małą pismo i ry ­
sunek bardzo jasne, zaś fałszywe sp ra­
wiają wrażenie bardzo zużytych. Dla- 
ttgo  należy wspomniane stumarkowe 
bilety Kasy Pożyczkowej przedstaw ić 
do zbadania kasom Polskiego Banku 
Pożyczkowego, Bank ten wyznaczył n a ­
grodę, wynoszącą 500 mk. dla tych o- 
»ób, które się przyczynią do wykrycia 
fałszerzy i t*rh, co fałszywe te b ilety  
na korzyść fałszerzy puszczają w obieg.

— C en a  z ło ta . W ubiegłym już 
miesiącu handel złotemi monetami u- 
cicbł, przytem i ceny znacznie spadły. 
W październiku płacono:

za 100 rb. złotem banknotami 570 rb.
.  100 mk. a .  220 ,
.  100 kor. .  .  190 .
„ 100 fran. « .  185 a
.  100 rb. srebrem  a 300 a

W  końcu listopada płacono:

za 100 rb. złotem banknotami 400 rb.
„ 100 mk. „ .  1727* a
.  100 kor. „ .  145 a
„ 100 fran. . .  140 a
a 100 rb, srebrem  .  200 *

■ — M róz. Okres „kalendarzowej* 
zimy, rozpoczynający się w dniu dzi­
siejszym sprowadził nagłą zmianę tem ­
peratury. Nacy dzisiejszej mróz do­
sięgał kilkunastu stopni. O godz. 8 
rano pomimo słoneczaej pogody termo- 
metr wskazywał 9 stopni poniżej zera.

Zibrnii girsikiv « iiiu „Pitr&ikh
i  W dniu 10. b. tn. odbył się w K ra­

kowie, tradycyjnym  zwyesajnem obchód 
św. Barbary, patronki górników, który 
w tym roku miał cechę wyjątkowo u- 
roczystą i zgromsdsił także liczny za­
stęp pań.

Obecni byli reprezentanci gwarectw 
i kopalń krakowskiego Zagłębia i oko­
licy. Był obecnym i czcigodny prorektor 
dr. Szajnocha, który z dawna górni­
ków niegasaącą otacza przyjaźnią. 
Prezes kr, Tow. górniczego radca Scbi- 
mitzek podniósł w przemowie swej u- 
roczysty moment obchodu, który odby­
wa się rsz  pierwszy po nabyciu przez 
kraj Zagłębia krakowskiego i pod auspi­
cjami pierwszego polskiego rządu.

N adinspektor Potuczek były leoboa- 
czyk zwrócił uwagę na przypadające 
w roku obecnym czterdziestoleci ot­
w arcia Czytelni Polskiej w Leoben.

ptefca
H. ROGOWSKIEGO

V

u lic a  Małachowskiego Nr, 12.
POLECA: M faifm iB enlB e,cukiirk i iukaiiptuso«o>m esioio«e od k asz lu

i t. p. W
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powiednicb funduszów. Inatytucji tej 
należałoby znaleźć odpowiednie źródła 
dochodb, inaczej prowadzenie akcji do- 
bioczynnej na szerszą akalf ataje się 
poproatu niemoiliwem. W dzisiej- 
azycb ciężkich ćzaaach liczba biednych, 
nagich i głodnych wciąż wzraata, oczy 
zaś nędzarzy spoglądają z ufnością na 
Radą Opiekuńczą, która, niestety, jeat 
bezailną wobec trudnych warunków fi­
nansowych.

+  K siążki a a  b ib ljo tekę  P. M. S, 
Sekcja bibijoteczna polakiaj Macierzy 
Szkolnej porozayłała do domów pry­
watnych kweatjonarjuaze, proaząc o 
zaofiarowanie kaiążek w celu powięk- 
azenia bibljoteki. Kaiążki przyjmuje w 
każdym czaaie p. Kwiecieniowa i p. 
Kępiński oraz od godziny 5 do 7 bi- 
bljoteka Macierzy Polskiej.

+  Z ta rgu . Ostatni targ środowy 
przedświąteczny podobnie jak i inne 
odznaczał się kompletną pustką pod 
wzglądem dostawy prowiantów świą­
tecznych jak masła, jaj, mleka, śmieta­
ny itp. Artykułów tych zupełnie nie 
było, bandełeai utartym zwyczajem, 
przez graniczny pas swój, najwidoczniej 
nie przepuścili z towarem włoścjanek, 
a zakupiwszy zawartość ich koazyków, 
liczą na świetny interea, ze- wzglądu 
na zbliżające aią święta.

Z  F ó i ę y c b  s t r o n .
□  S. p. F ranciszek  Flaum . Zmarł 

w Poznaniu ś. p. Franciszek Flaum je­
den z najwybitniejszych artystów rzeź­
biarzy. Umarł w pełnym rozwoju 
swej twórczości artystycznej, w wieku 
stosunkowo młodym, gdyż liczył do­
piero lat 51. S. p. Franciszek Flaum 
urodził się dnia 25 listopada 1866 r, 
w Poznaniu. Rzeźby jego zjednały mu 
sławę daleko poza granicami ojczyzny 
i cenione były szczególnie przez kry­
tykę francuską i niemiecką. Jego 
rzeźby wystawiane były także na na 
•tych wystawach poznańskich. Do naj­
wspanialszych dzieł twórczości jego 
artystycznej należą wykuta w marmu 
rze w wielkich rozmiarach „Wizja”, 
dalej JPremeteuaz”, „Modlitwa*, „De 
Prcfundis", „Szekspir" i wiele innych. 
W ostatnim czasie rzeźbił biust Sien­
kiewicza.

Opodatkujcie się pod 
hasłemRatujmy dzieci!

Żydzi angielscy.
„Finąpciał Time*" piazą : Na jed-

nem z zebrań żydów angielskich w 
Londynie postanowiono założyć „Zwią­
zek żydów argi.lakkh", którego pre­
zesem wybrany został poseł Lionel Roth- 
shild. Cele związku są następując* :

1 Ochrona stanowiska poddanych 
ang el.kich wyznania mojżeszow.go.

2 Przeciwdziałanie twierdzeniom, 
jakoby żydzi stanowili osobną narodo­
wość pod wzglądem politycznym.

3 Ułatwiacie osiedlenia w Palesty­
nie tym żydom, którzyby sobie życzyli 
tego.

Członkami związku mogą być wszys­
cy poddani angielscy wyznania mojżeszo 
wego, sympatyzujący z celami związku,

Tak radzą żydzi w Anglji. Sjoniści 
zaś u nas, gdy się zbiorą — uchwalają 
zakładanie państwa żydowskiego w 
Polsce.

Tabela wygrujch loterji R.B.0-
W dziesiątym dniu ciągnienia piątej 

klasy, wygrane padł*, jak następuje:
Po ioooo  mk. na n-r: 14209 
Po 3000 mk. oa n-r 8420 13230 
Po 2000 na n-rj : 1270 1619 4924
Po 1500 mk. na n-ry: 6074 10865 29835 
Po 700 mk na n-ry : 2252 8952 15281 18511 

23212 23725 24546 34422 37255
Po 500 mk. na n-ry : 5277 8004 9121 13065

17605 18063 23578 23852 27109 27542 27926
28847 29191 30044 31941 34579 36390 39414 
39440 39587 40629

Po 350 mk. na u - ry : 988 2104 2678 355°
4134 5123 5414 5444 6286 9242 9880 9887 10176 
11231 12740 14993 15876 16898 17074 19085
19522 20191 23202 24840 27625 28795 28825
29465 31313 35893 36534 36827 37560 38885
40241

O p t y k
J. Mlanela

SOSNOWIEC, ul. M odrzejowski 1, 
zawiadamia, Se nadszedł

duży w ybór św ieżych baterji 
ELEKTRYCZNYCH 2496

GWIAZDKA 
BETIEEMSKĄ

Zbiór jasełek, de 
klamacji i pieści

na B oie Narodzenie.
Wydanie ludowe 
nowych utworów

N O S K O W I C Z A .
C ena 80 fen.

Do nabyfeit w w szystkich księgarniach 

i w wydawnictwie Dzieł Ludowych K. Miarka. Sp
w Mikołowie, Nikolai 0 .-8 .

2487

Komisja żywnościowa R M  O.
I — podaje  do w iadom ości, — 

iż o t r z y m a ł a  transport
m ąki p szen n e j  i b oczków .
M ąka będzie  sprzedaw ana w sklepach sp oży­

w czych  po cen ie  kontyngensow ej pa półfuntow e  

kupony m ączne po p ó ł funta na każdy,

traz  B O C Z K I  po cenie Marek 3 60 
Za funt. 2495

Jćn Gołąb
przyjm uje na  G rodziec i okolicę

p ren u m e ra tę  na w szystk ie  pism a codzienn e  

i tygodn iow e, oraz o g ło szen ia . 
Przyjmujo się również prenumeratę na

„KURJER ZAGŁĘBIA”. 2475

Polski Związek Zawodowy 
ELEKTROMONTERÓW

— urządza — 
dnia 23 go grudnia 1917 roku
w  Zw iązku na Pogoni

2472

Nidzwyezijfli Walni Zgromidzmli
P o czątek  o  godzin ie 3 pop ołudn iu . W stęp na 
zebranie mają ty lk o  cz łon k ow ie  zw iązku i przy  
w ejściu  w ylegitym ują się  Książeczką członkow ską.

Urząś psśnśiiclm pnsi
« S o n o m  170o

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka
ma zajęci*

dla: kucharek , służących, do wszystkie­
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa- 

br> -i za granicę.
Wielką ilość robotników na drogi że­
lazne do Królestwa Polskiego zaro­
bek marek 1,80 do 2,60 i całe u- 
trzvmanie z pomiesrkaniem.

Także murarzy i robotników budo­
wlanych i parobek do koni, oraz po­

trzeba 3 fryzjerów Polaków.
Tam ża poszukują praoy  

w  kraju.
szwaczki, praczki, dziewczęta do wszyst­
kiego i do dzieci, kucharki, inżynier.

XXXXHOKXXXXXXXXX

Dr. Sysymontt
C H I R U R G  i A K U S Z E R

przyjm uje chorych 
o a r  oil 10 — 11 i od 5 — 6

ul. M ałachow skiego 11. 3406

3CKXXXXOKXXXXXXXX

D la p. Emilji H offm .nów ny
jest do odebrania list w A dm inistracji „Kuriera*.

. _______________________________   2491 _  i

Sprzedam  i
palto  na w acie  z karakułowym  kołnierzem  i |e- 
sionk ę na pluszow ej p od szew ce , Staro sosno w ie- 
ck a  52, m. 1 2 , U jazdow ska.___________ 2497

B uty z cho lew am i
n ow e, num er 29 sprzedam . Szlachetk*. ulica 
W iejska 10 . - 2490

Od 1 s ty czn ia  1918 r.
do w ynajęcia  2  pokoje kaw alerskie z em ablo­
waniem  i o św ietlen iem  ul. M ałachow skiego 10Vl 
I-sze p iętro . W iadom ość u w łaściciela  domu.

2489 ,
Z g u b io n o  p a szp o r t, •>

w yd a n y  przez N aczeln ika pow iatu  będzińsk iego  
na im ię W iktorji G rzybow skiej. Z nalazca raczy  
zw rócić  do A dm inistracji „K urjera* 1 2494

P iern ik i i c ias to
w łasnego w yrobu w  dużym w yborze . w  do' 
brych gatunkach p o le c a : cukiernia Griitzner*. ‘ 

S zen ow sk a  6 . 2492
Ula — —

S zkoły  Realnej „Jabne* w  B ęd z in ie  potrzebny . 
w oźny, żonaty, p iśm ienny z dobrem i św iade­
ctwam i. O prócz pens i m ieszk an ie  p rjy  szkole . 
Zgłaszać się  o sob iście  ze św iadectw am i do kan- 
celarji szkoły, K ołłątaja 45 do 24 grydnia. od 
godziny 8  i p ó ł do 10  rano. 2477

O soba ^ . y
inteligentna w  średnim  w iek u  poszukuje posady" 
do zarządu dom em . W iadom ość w „Kurierze^.

2473
4-ch  fa ch o w có w

pragnąc w yzysk ać sam odzieln ie sw oje  zdolnośc i 
i  praktykę w  kierunku tech n iczno-m ech an icz­
nym, poszukuje w spólnika i  w iększym  kap ita­
łem. Z głoszen ia do redakcji p od  „Fachow cy"

2471

Na gw iazdkę 1
Z abaw ki, gry, ozd ob y  ch o in k o w e w wielkim, w ,  
borze poleca  P. Kucharski W arszaw ska 14. 344

M t e s -  k a n ie
3 p ok oje  z kuchnią, wanną, św iatłem , w o d o cu  
giem  od  1 styczn ia  do w yn ajęcia . W iadom o! 
ul. M a łach ow sk iego  16 2434

ZAW lADOMtEMiE
Niniejszym zawiadamiamy Szanowną Publiczność miaata Sosnowca 

i okolic, że nasz najpiękniejszy obraz

„Najukochańsza żona Maharadży"
rom ans indyjski w 5 -ciu  częściach  z e  słynnym  znanym  z urody artystą duńskim

m r GUNNAR TOLNAES'EM  * « »
nagrodzony na wszechświatowej wystawie kinematograficznej w Kopenhadze, oddaliśmy na • » 

łączną, eksploatację „ K i N O - d A Z I E "  w Sosnowca.
W arszawa, dnia 20 grudnia 1917 r. Agencja kinematograficzna „CORSO*, ni. Wierzbowa Nr. 7

Powołując aię na powyższe, zawiadamiamy Sz. Publioznośe, że otrzymany na prawach 
wyłączności obraz „Najukochańsza żona Macharadży* będzie demonstrowany w „OAZIE" podczai 
św iąt Bożego Na-odzenia t. ). od 2& grudnia do 31 grudnia 1917 r.

2483 Z poważaniem B y isk cja  „4 J N 0  0  A Z Y*

K I N O - T E A T R

„Zacisze*
Wejście od ul. Dęblińskiej.

W ielki program. O d środy 19 do n iedzieli ,23 grudnia w ł. W ielki program.

Oto Człowiek
Sensacyjny dramat am erykański krym inalno-detektyw ny w 4 aktach odegrany przez art. w New-Y orku  
C t. 1) O puszczona. Cz. a) Szalony czyn. Cz. 3) M im ow olne Zabójstwo. Cz. 4 ) Śm ierć nędznika. 

Przesm yk G órsk i p ięk n a  natura. P o m y s ł o w y  Sąsiad w span iała  kom ed

Nad program .

L E K A R Z
Chorób sercowych

znakom ita farsa w  3 aktach, odegrana przez 
artystów  teatrów  Paryskich.

P oczątek  przedstaw ień  o ,5, w  dni św iąteczne © a

m m m m

KIHO-OAZA
ei* A y is dworca kolejow ego.

m m m m m m

Program  Me 28,
OD W TORKU 18 ÓO WTORKU 24 GRUDNIA 1917 r.

POJEDNANIE
Nastrojowy dramat w 5-ciu częściach  ze złotej serji „NORDISK“.

Mad program!

Dentysta
mimowoli

Redaktor odpowirdiifiay JOZlSF OSKOLSKI. fW^dawca ANTONI i>lAZURKIE$/lCZ. Drukarki* „K-jRJfi.3.A. ZAGŁĘBiA . D-;biiń«'.i N,
Za poiEWokn em Cenzury Niemieckie?.


